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Turie c43uU ret etg 
(Ciąg dalszy pisma. P. Fischer.) 
Gigi. ożsog: 1 SGGW 1 d 
3) Gady zaś rozwiązanie: tych po- 
przedniczych zagadnień nastąpi idos 
wodnie okaże, iż przystąpić mo- 
žna bezpiecznie 'do dzieła reformy, 
ozwrócić należy staranie na polepsze- 
nie dawnego gospodarstwa za pomo- 
cą doskonalszego wyrobienia roli, 
osuszania łąk zatopionych i zwilgoce* 
nia iak oschłych, przysporzenia na- 
wozu mierzwiastego i ¡wynalezienia 
wsze ich ziemnych i mineralnych 
nawozów; przez dbałość o utrzy- 
manie bydła przy zdrowiu, pilne 
{i wanie słomy i śiana które 


/ a) które tamuią zmiany nieodzo- 
wnie i bezwłocznie potrzebne, ii te 


*b)niezmnieyszą dochodu obecnego, 


RYA RÓLNICT w A. 


c.) i podadzą łatwość do zrządze- ` 
nia korzyści w Czasie następnym. 

14.) W. ówczas może bydź zarie- 
rzone "uporządkowanie kolei góspo- 
darstwa piodozmiennego wymagają” 
cego nie wielkićy siły. jeżeli bo- 
wiem te zrządzi skutek pomyślny 
i wyiedna średki do dzielnieyszega 
działania, wykryie się pora i łatwość 
do urządzenia gospodarstwa płodo* , 
zmiennego w trybie zastósowanym 
do iego przeznaczenia, gdzie dosta- 
tek i porządek staią się bezpośre- 
dnim wynalazkiem usiłowan i śmiel- 
szych zabiegów. Ożtróżność zaleca 
przeto podzielenie roli na części za- 
stósowane do dawnieyszego ich wy: 
miaru. - W tycb częściach wyzna- 
czą się przemiany odpowiadaiące ga- 
tupkóm i ilości zboża użyć się malą- 
cego w nowóm gospodarstwie, któ- 
rego tabella starannie utrzymywana 
bydź powinna, dla kierowania prze- 
mianą PRYM ROSS planu zamie- 
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rzonego, zważaiąc na wprowadzenie 
w kolei przemiany, zboża znayduią- 
ce się iuż na gruncie. Taka tabella 
obóymować powinna wskazówkę po=* 
rządku i trybu w.pracach na lat kil- 
ka po sobie nastepuiących , chociaż 


„nie ma zgoła koniecznćy potrzeby tak _ 


ścisłego zachowywania ićy prawideł, 
aby wybocznie zapowiadające ko- 
rzyść nastąpić nie mogło. Jeżeli 


więc znaydą się między wymierzo- 


nemi przemianami takie części grun- 


tü; ma których zaprowadzenie nowe- ~ 


go trybu grozi niebezpieczeństwem. 
lub szkodą nalęży ie zostawić. odło- 
giem lub też obrócić na pastwisko, 
dopokąd nie zbliży: się pora, gdzie 
z dogodnością użyte'bydź mogą. 


5.) Jeżeliby się okazała rozmai- 
tość w naturze gruntu tak znaczna 
iż niepodobną będzie rzeczą iedno- 
stayną na nim zaprowadzić uprawę, 
wypadnie w ów czas ową różniącą 
się ziemię podzielić na przemiany 
dwoiakie, końcem urządzenia na Ka- 
żdéy części szczegółowego do oko 
liczności zastósowanego trybu go~ 
spodarstwa płodozmiennego. 


6.) Jeżeli wynika z przyiętego 
porządku, potrzeba usunięcia na ten 
rok iakiego rodzaju zboża z ogółu 
zasićwów , należy raczey poświęcić 
iarzynę niżeli oziminę, poniewśż ta 
iedna rokuie, w gospodarstwie tróy- 
polnćm pożytek niezawodny, niedo- 
statkowi iarzyny zaradzić zaś można 
zbiorem traw paszystych. Z równą 
ostróżnością postępować należy z łą- 
kami i tych potąd nienaruszać po- 
kąd urządzenie pastwisk sztucznych 


rę | 
niezabezpieczy dostateczney Żywno. 
ści.dla bydła. Gdyby iednak scze- 
gólnieysze okoliczności zapewniały 
o obfitym żbiotze na łąkach przeora: 
nych, nie można zaniedbywać tćy 
korzyści iaka zwykle wynika z grun- 
tów świćżo zaiętych do uprawy. 


7.) Prawidłd ostróżności są nade= 
wszystko potrzebne w tych miey. 
scach, gdzie ziemia wyniszezona z 
pożywezych sokówonie sprzyia od- 
mianom,;. pierwszą zatóćm. czynnością 
bydź powinno przywrócenie ziemi 
tych sił iakich potrzebuie dla wyda» 
wania ilości planów stósownćy do 
iéy przestrzeni, do czego posłuży 
nadewszystko użycie śródków żanie- 


dbanych w trybie istnącego dotąd -- 


gospodarstwa. Jeżeli owszem go- 
spódarstwo to nieosczędzało środków 
do otrzymania roli w dobrym i zas 
możnym bycie, wykryie się "wnet 
skutek pożytecznćy z odmiany, a 
zaprowadzenie ićy: znacznie uła" 
twionóm zostanie. oaaao ala ranp 

2.) Koley dopićro czasu wykryie 
ile traw paszystych zasićwać potrze» 
ba. W początkach tyle tylko ile tes 
go dozwala grunt i stan pól ornych 
bez „uszczuplenia dotychczasowego 
wielce 'ięszcze potrzebnego plonu. 
Kiedy się iuż grunta do tego sto- 
pnia poprawi i gospodarstwo płodo- 


zmienne tak uporządkuie, że podług . 


upodobania trawy paszyste zasiéwać 


będzie możne, na ten cząs zastóso- 


wać się należy do pozostawionych 


łąk i tył tylko paszy zasiówać iles — 


by ićy ieszcze brakowało; późmićy 
nareszcie, przekonawszy się dowo" 


PZ 


` f 


` 


. 


A 


dnie, ile. grunt do wysokiego. sto- 
pnia płodności doprawadżony pa- 
szy wydać ‘iest w stanie, i obliczy- 
wszy dokładnie ile paszy uzyskać 
można zuprawy zbóż przed zasić. 
wem traw paszystych i po ich zbie- 
Trze na tymże gruncie nastąpionćy, 
wypadnie zaiste „albo, zmnieyszyć 
pastwiska, albo powiększyć inwen- 
tarz i zaprowadzić płodozmiany po- 
trzebuiące obfitszego, nawozu. 


Tak więc w początkach gospodar- 
-stwa płodozmiennego ' uprawa traw 
paszystych mnieyszą będzie z powo- 
"du ubóstwa, w końcu zaś mnieyszą 
będzie z powodu*zamożności gruntu. 

9.) Chcąc początkowo zaprowa- 
dzić uprawę traw paszystych bez 
„szkodliwego zboczenia od dawnego 
trybu gospodarowania, możnaby sto- 
sownie do okoliczności uskutecznić 
405 "zasiów wyk, sumieszki, 
żyta na paszę,szperglu czyłi sporku, 
"qatarki i t. p. w ugor należycie zgno* 
"iony iuprawiony; plony te weze- 
śnie i zielono zkoszone niewysiłaią 

"pola i dozwalaią wczesnóy uprawy 
roli pod żasićwy ozime. “W Ña- 
żdćm także gospodarstwie gdzie ko- 
niczyna udawać się może znaydzie 

"się pewnie kawałek roli pod zasiów 
komiczny czerwonćy  (brabanckićy) 
na użytek przyszłoroczny. 

-7 10.) Ponieważ kohiczyna rzadko 

„się na polach iarych udaie, radzę 
przeto, PRE A AD zw ykłego 


- _ trybu do gospo słwa„pł lozmien- 
„nego, przeznaczać pod. koniczynę 


pola ozinawe, które ięk to. się nay- 


-€łęścićy zdarza, uie będąc, jescze . 


A EE er zdoła. 
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tak dobrze sprawione iżby się potóm 
ozimina udać się rhogła, a gdy prócz 
tego pasza iest nieodzawnie potrze- 
bną, wypada przeto koniczynę pię- 


„kną zostawić przez dwa lata, i sto- 


sownie do okoliczności albo ią w roz. 
ku drugim raz zkosić i pole pod ozi- 


minę uprawić, albo po dwukzotnóm 


skoszeniu role podiarzynę przezna- 
czyć, albo nareszcie przy niedosta: 
tku paszy, do koszenia niezdatną 
koniczynę dopotąd spasać, pokąd 


inna trawa niepodrośnie lub nieotwo- 
„rzy się gdzie wypas iakowy. Ño» 
„rzyść z dwuletniego użytkowania z 


koniczyny tak iest jawna, iż wielu 
gospodarzy przemiennych przyięli 
i zachowali ig na zawsze w swoićy 


kolei, zasićwów. 


~ 114) Większa obfitość paszy nie 
wymaga :konieeznie bezzwłocznego 
powiększenia inwentarza, zwykle bo- 


"wiem Bydło dawnieysze tak źle by- 


ło żywionćm, że daleka więcćy pa- 
Można ie 
także poniekąd dłużćy zostawiać w 


_stayniach lub oborach, przez co wię: 
„cćy paszy spożyie. 


W powszechno- 
ści nienależy pićrwćy zaopatrywać się 


„w większą ilość bydła, pokąd nie 


przekonamy się dostatecznie że i w la- 
tach. następnych na wybornćy i ob- 
fitóy paszy zbywać nie będzie. Ma- 


„iąe atoli kapitał i sposobność w na- 


bywaniu paszy, możnaby wcześnićy 
zaprowadzić zmianę żądaną. WW ra- 


(zie przeciwnym przystępow ać wypa- 


da da mowćy kolei rzeczy z ostrożno- 


, scią naywiększą i uprawie paszy po- 


święcić nierąz niektóre zasiewy zbò- 
ŻOWE: j 
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12.) Gdy rośliny korzonkowe ob- . 


fitego potrzebuią nawozu, przete do 
uprawy takowych w tenczas dopićro 
przystąpić mcżna, kiedy rola pod 
zboża ozime przeznaczona, na ten 
' i na przyszły rok dostatecznie iest 
użyźnioną. Skoro natenczas dosyć 
jeszcze pozostanie nawózu, przy 
czóm i na iego gatunek zważać nale- 
ży, natenezas możnaby zacząć upra. 
wę roślin korzonkowych. - 


15.) Postępuiąc według wszelkich Za- 
‘sad ostrożnością wskazanych strzegąc 
się pilnie przestąpienia kolei właści- 
wóy (zktórego szkody wynikające na 
papierze przewidziane i obliczone 
bydź nie mogą) przeydzie się niezna- 
„cznie do zamierzonego gospodarstwa 
płodozmiennego, w krótce,poczuć się 
"dadzą tak znaczne korzyści, że przy 
coraz bardziey udoskonalaiącóm się 
gospodarstwie, skłonierny się za cza- 


sem do użytecznieyszćy alić oraz i . 


większych nakładów wymagaiącćy 
kolei zasiewów. Zawsze siosuy my Się 
pilnie do zasad płodozmiennego go- 
spodarstwa nieprzedsiębferzmy nic ta- 
kiego coby się udowodnionym sprze- 
ciwiało dośwładczeniom, lub coby 
podpory gospodarstwa płodozmien- 
nego, to Test: uprawę traw paszy- 
stych i przysposabianie obfitego na- 
wozu zagubiać miało, jedynie bo- 
wiem zasoby znaczne tych dwóch 
przedmiotów. ośmielićby mogły do 
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Zarzuty przeciw gospodarstwu płodo- 
zmiennemuj; wraz z odpowiedzią na 
nie, - e | 


bo pri 2 49) 


Lubo każdy gospodarz nieuprże- 
dzony, maiący sprawiedliwe i dokia- 
dne wyobrażenie o zasadach i prze- 


pisach gospodarstwa płodozmienne. 
P g0Sp p 


go iako téż i o korzyściach z niego 
niezawodnie wypływaiących, sam po 
większóy części wszelkie czynione 
zarzuty gruntownie rozwiązać potra- 
fi; gdy atoli zręczne nie rąz wyraże- 


nie z pozornemi złączone zasadami, , 


zarzuty ubarwić, w naylepszóm świa- 
tle wystawić, a tém samóm mnićy 
uważnego czytelnika uludzić iw biąd 


wprowadzić może; z tego. więc,po- 


wodu mniemam iż mi nikt za złe 
wziąść nie raczy, rozszerzenie się 


„może nieco zbyteczne z wszelkiemi 


a mianowicie z zarzutami pozorne mi. 
ibaga 117% Ly są gS 
«Zar zuż- - WY: yz w nasie 

nam gospodarst! KIE CB Š 


fnosi: czemuż dla skutków niepe: 


wnych opuszczać mamy kolćy gospo- 


- darowania znaną i w skutkach swych 
„niezawodną, czemu większe czynić . 


nakłady bez przekonania się z mate- 


matyczną niemal pewnością iż się wy- 
, datki te z przyzwoitą zwrócą. korzy- 
ścią? kiedy zwłaszcza nie owe utnie- 


iętne rozwinienie zasad gospodar- 


* skich, skutek owszem dobry iest nay- 


zboczenia iakiego, które w Wwszel- . 


kim innym przypadku stałóby się 
nieomylną  naygorszych skutków 
przyczyną. z 


Ea ZOZ ZOZ ROZDZ 


lepszym dobrćgo gospodarowania do* 
wodem. Przypuściwszy nareszcie że 
gospodarstwo płądozmienne iest rę- 


'koymią niezawodną do wydobycia 


większey ilości plonów, możnaż bydź 
pewnym że się poczynione nakłady 


= 


| 


"A 


NWA 


WYW. aig al ERTE TĄ. „e 
pieniężne, trud i zabiegi nagrodzą so- 
wicief. . |. zt 
` q Qdpowiedż, Tak iest, znane nam 
“sa niestety skutki gospodarstwa tróy- 
polnego: zbiory nienaylicznieysze, 
b lo zenędznione i głód niezawo- 
ny w.czasie naymnieyszego nieuro- 
-dzaju, głód zaiste niedalący poczu- 
wać się możnym,ale doymulący nay- 
lieznieyszéy klassies klassie włościan 
'pbez których gospodarstwo rolnicze 
ostać się nie może. lież to razy 
w wielu nawet okolicach Polski, 
"wowóy w zbożę nayzamożnieyszćy 
-krainie okropne zdarzały się przy- 
klady; że ten, co krwawym potem 
opłaca każde niemal ziarno które mu 
ziemia wydaie, podać musiał ofiarę 
+ głodu, zkąd szćrzącę się zgubne cho- 
i'poby wytępiały całe rodziny wło- 
ścianskie, co zaiste do dobrego bytu 
ospodarstwa rolniczego bynaymnićy 
przyczyniać się nie móże, iest ow- 
Szem nayniemylnieyszą iego upadku 
rękóymią. Cóż powiemy o Czechach, 
gdzie naywyżćy (w celu uregulowania 
podatku ) wyrachowane zbiory kraju 


całego poświadczáią, że tam ziemia 


- (po potrąceniu à części gruntów na 


“agory) zaledwie 5z ziarn wydaie? 
Tleż to maiętności naliczyćby można, 
gdzie dochód czyst z gospodarstwa 
rolniczego byłby żaden, po potrące- 


niu robocizny, danin rozmaitych i 


"innych zrzódeł dochodu. Kiedy więc 
w powszechności biorąc teki iest stan 


|_-rżeczy w krajach gdzie dotąd gospo- 


darstwo tróypolne istnieie; ztąd więc 
okazuie się iawnie: że ieśli gdzie 
przy 


czne bywaią dvchody, Włość ta win- 


gospodarstwie tróypolnóm zna- , 
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na iest pewnie zamożność śwoią, 
nie trybowi gospodarstwa tróypolne- 
go, lecz albo znacznóy rozlęglości 
łąk i wypasów albo też innym oko- 


“Ticznościom mieyscowym wpływ do- 


broczynny na pomnożenie dochodu 


maiącym. Większe korzyści, iakie 


gospodarstwo płódozmienne zape- 
wnia, nie są bynaymnićy bezpośre- 
dnim i wyłącznym skutkiem zasad 
teoretycznych, wypływaią owszem 
z mnogich doświadczeń iakie dawni ` 
gospodarze tróypolni poczynili. Gdy 
zaś gospodarstwo płodozmienne nie- 
wiele większych wydatków wymaga, 
a daleko znacznieysze w czystyrń dó- 
chodzie zapewnia korzyści, iest więc 
rzeczą miewątpliwą że wynagrodzi 
trudy wszelakie. Alić rozwodzić się 
dłużćy nie będę z wykazywaniem 
prawdy aż nadto iaśućy, 0 któróy ka- 
żdy nayłatwićy przekonać się zdoła 
porównaniem korzyści z tróypolne- 
go iw takichże stosunkach będącego 
płodozmiennego gospodarstwa. 


Zarzut Liczba wielka zamożnych 


gospodarzy tróypolnych chlubnćm . 
"jest dla gospodarstwa tego świade- 
-'€twem; gdy przeciwnie niewielu iest 


maiętnych zwolenników gospodar- 
stwa płodozmiennego, niektórzy z 


nich owszem, zaniechawszy nowość 


zgubną wrócili się do dawnegotrybu, 
albo též uprzedzeni o zasadzie swo- 
iéy na gospodarstwie płodoziniennćm . 
całe potracili maiątki. 
Odpowiedź. Mamy milliony go- 
spodarzy tróypolnych ; w liczbie tak 
ogromney łatwo zaiste znalóść wielu 
zamożnych, tam szczególnićy gdzie 
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osoby poiedyncze panami są włości 
rozległych gdzie ucięmiężenie podda- 


nych lub tysiączne inne nam niezna- 
ne okoliczności przyczynić się mogły 
do zwiększania maiątków; lecz w po- 
, śród nie licznych gospodarstw płodo- 
- zmiennych, niedawno rospoczętych 


chcićć ogromney poszukiwać zamo- - 


żności, iest to uważać gospodarstwo 
płodozmienne za czarnoxięską ró- 
szczkę Armidy za któreyby dotknie- 
ciem, matychmiast lały się skarby 
potokiem, aliści inaczóy dzieje się 
w gospodarstwie rolniczćm: przy 
zasadzie najleps I: na zrobienie 
maiątku potrzeba pracy i czasu. Za- 
rzut zaś ten, iakoby wielu gospoda- 
rzy płodozmiennych porzuciwszy tę 
nową zasadę wróciło się do gospo- 
darstwa tróypolnego, lub upornie 
stoiąc przy nowym gospodarowania 
sposobie narazili się na zupełną utra- 
tę majątków zarzut ten iest nie spra- 
wiedliwym iżadnym dowodem prze- 
konywaiącyin poparty bydź nie mo- 
że. Nie przeczę, każdy zmuszonym 
będzie zarzucić gospodarstwo płodo- 
zmienne przez rok lub dwa lata bez 
zastosowania się do zasad i przepi- 
sów nierozsądnie prowadzone, go- 
spodarstwo bowiem takie rości iedy- 
nie niesłusze prawo do nazwiska pło- 
dozmiennego, nie będąc nićm w rze- 
czy samćy ; lecz gospodarstwa płodo- 
zmiennego wodług. zasad porządnie 
od lat kilku zaprowadzonego nikt nie 
porzucił inie porzuci w celu zrwó- 
cenia się do tróypolnćy kolei, Tam 
nawet gdzie rospoczęte przeyście do 
gospodarstwa ulepszonego zaniecha- 
némi zostało, lub.o utratę majątku 


"wadze rozumu i światła. 


= Na 


Przyprawilo, tam skutki te nie wy. 
płynęły z zasady gospodarstwa pło- 


dozmiennego, lecz albo z niewcze. 
snego naśladowania składu jedynie 
powierzchownego bez zastosowania 
się do zasad, albo z-ezynienia nakła- 
dów na upiększenie nie zaś na ule. 
pszenie gospodarstwa, z zaięcia się 
ulubionemi nie zaś korzyść zapewnia- 
iącemi przedmiotami, z nader wycią- 
gniętćy opłaty dzierżawnćy , albo na- 


reszcie z niedostatku wiadomości po- 


s 


trzebny éh. 


"Zarzut. Gospodarstwo. tróypol- 


ne iest starożytnóm, ma więc powa. 
gg Czasu za sobą,'zaopatrywało za- 


wsze  kraie zbożem, a'iako naro. 


- dów wszystkich główną potrzebą iest 


zboże, 'tak: też gospodarstwo tróypoł- 
ne, wydobywanie płonu tego ma 
szczególnićy na celu. NE 


Odpowiedź. Chwalebném było go- 
spodarstwo tróypolite w owych cza- 
sach kiedy nad nie nic ieszcze lepsze- 
go nie znano. Szanuymy Staroży- 
tność, przez to uszanowanie atoli nie 
zrzekaymy się korzyściiakie nam od: 
kryciai wynałazki świeższych czasów 
rokuią. szakże dzikoludy poprze- 
dziły stan towarzyski, nieprzeto rzu- 
cić mamy domy i maiątki nasze iro- 
sprószyć się po lasach i pustyniach 
dla zastosowania się do awego stanu 


starożytnieyszego. Aliści powaga po- 


waga wieku „ustąpić powinna po- 


waga czasu względem gospodarstwa 
tróypolnego iest poniekąd wątpliwą; 
w czasach bowiem dawnieyszych do- 
strzegać „się. daią przykłady, że po- 


Lecz i po- - 


2i 


| 


znanie niedoskonałości gospodarstwa 
tróypolnego, stało się powodem do 
shwycenia się niektórych zasad pło: 
dozmiennych. Naśladowanie to by- 


ło ieszcze zbyt słabóm i niedosko- 


nałćm, niemiano bowiem dosyć śmia- 
łości do porzucenia zupełnego da- 
wnéy kolei. Że zaś gospodarstwo 
tróyr np EDot 
"ku zasilaniu państw rozmaitych, to 
bynaymnićy udowodnić się nie da 
z wielu w dziejach pamiętnych lat 
głodu, i z owćy obawy rządów, aby 


naymnieysze zmiany w gospodar- 
stwie nie stały się głodu przyczyną. 


Zboże iest zaiste główną potrzebą na- 


rodów, kiedy gospodarstwo tróypol-. 


ne nic im innego niedostarcza. Lecz 
tém dobroczynnieyszćm iest, gospo- 
darstwo płodozmienne wydaiące da- 
leko więcóy zboża, wiele. płodów 
zwierzęcych ,, wiele roślin korzonko- 
wych *) i innych plonów poży- 
wnych, tak dalece że w naygorszym 


nawet razie dostiteczne wyżywienie 


zapewnia. 
| Zarzut. Ererpuisjaamy nawet że 
3 gooppdaretwo płodozmienne iest śro- 
kiem niezawodnym do uzyskania 
obfitszych zbiorów , lecz przy podo- 
bnómże natężeniu i takićy ilości na- 
wozu i gospodarz tróypolny mógłby 
się w gruntach dobrych również ob- 
fitego spodzićwać plonu. 
pzm e 
*y Ileż to dobroczynnych skutków spły- 
*nęło z zaprowadzenia kartofli, których, 
uprawa sprzeciwia się przecie składowi 
, gospodarstwa tróypolnego, uymuiąc 
gruntu pod zasiéwy zbożowe; stosowną 
iest owszem w płodczmiennóy gospo- 
darowania kolei. 


olne ‚dostarczało zboża obficie 
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Odpowiedź. Liczne doświadczenia 
przekonały, że mimo użycia wszel. 
kićy pracy i nawozu w dobrych na- 
wet gruntach, gospodarz tróypolny 
mićć niebędzie zbiorów tak licznych 
iakie koléy przemienna zapewnia, 
część bowiem trzecia pól iego leży 
odłogiem, mniéy nawet zważając na 
tę tak ważną przyczynę, zapytać wi- 
nienem; zkąd wezmie gospodarz 
tróypolny takićy ilości nawozu * tam 
zwłaszcza gdzie ani zbytecznych wy- 
pasów ani zbytecznćy nić ma robo- 
cizny. 

Zarzut. I bez gospodorstwa pło- 
dozmiennego, można obeyść się bez 
ugoru, uprawiaiąc w pim pasze po-, 
trzebne iako to koniczyny, korzon- 
kowe, strączkowe i tym podobne ro- 
śliny, iak tóż czyni wielu tróypol- 
nych gospodarzy; w Szwaycaryi zaś 
przykład widzićć się daie że przy pa- 
szy dostateczney bez ugoru i bez go- 
spodarstwa płodozmiennego nastę. 
puią po sobie klikokrotne zasiewy 
zbożowe. 


Odpowiedź. Gospodarze takowi 
zowią się gospodarzami tróypolowe- 
mi niewiedząc że niemi nie są 
bynaymnićy; system bowiem gospo- 
darzy nieróżni się samym tylko 
kształtem powierzchownym, na za- 
sadzie owszem polega; ci zaś go$po- 
darze opuścili zupełnie zasadę gospo- 
darstwa tróypolnego, a przyieli ( lu- 
bo ieszcze niedostatecznie) zasady 
trybu płodozmiennego. Zboczenia 
te od zasad tróypolnych są właśnie 
oczywistym dowodem przeciwko 
uczynionemu zarzużtowi. W Szway. 


366 


caryi mieostała się ani iedna zasada 
gospodarstwa tróypolnego, zniesione 
są tam ugory i pastwiska oddzielne, 
niepoprzestaią na samych żasićwach 
zbożowych , uprawiaią owszem tra-. 
wy paszyste i oprócz zboże tak wiele 
płodów innych iak w żadnym 
narodzie. Że €zasem przez lat kilka 
iednakową zachowują kolćy zasić- 
wów, Świadczy to raczćy, za gospo-- 
darstwem płodozmieńnóm nie zaś 
przeciw niemu ; kłóryż bowiem go- 
sdodarz tróypolowy uskutecznić to 
zdoła z skutkiem pomyślnym? co 
przecie w Szwaycaryi dla tego iedy= 
nie mieysce mićć może że oni kolćy za- 
siéwów zbożowych przeplataią po- ` 
tówi uprawą roślin korzonkowych 
i traw paszystych ;, które przykłada- 
ią się skutecznie do oczyszczenia po- 
la i do usposobienia go pod zasiewy 
zbożowe. © Złym skutkom. z niedo- 
skonałego zachowania kolei płodo« 
zmiennego wyniknąć mogącym zara- 
dzaią ieszcze przerebianiem : roli 
przez wyrzucenie na nią ziemi z, 
bruzd pomiędzy zagonami będących; 
przez oczyszczanie pola z chwa- 
stów za pomocą rąk ludzkich 1 przez 
rokroczne nawożenie gnojem. Nie 
jestże przecie oczewistą rzeczą, że 
przy dobrze urządzonćm gospodar- 
stwie płodozimiennćur, mieliby ie- 
szcze żniwa obfitsze i oszczędziliby 


_ f 


sobie wydatków na przekopywanie, 
pielenie i t. p. A 

Jawną prócz tego iest rzeczą że 
w Szwaycaryi znane są korzyści ko- 


lei przemiennćy; że nikt ani sam, 


Pan Schwerz nawet nie iest przeko 


nany o gruntowności tćy swoićy za-. 


sady; że: maląc dostatek nawozu i nie 
lękaiąc się pracy, siać można co się 
podoba. Z,kądżeby, pochodziły owe 


koleie w każdćy okolicy odmien- | 
nie zawsze atoli ściśle zachowywa« 


ne? zkąd zasady zasićwów przemien= 
nych które sam Pan Schwerz przyta- 
cza, a z których wykazuie się iawnie 
że zasiówy zbożowe iedne po dru-. 
gich ciągle nastąpione nieudaią się 
tak dobrze iak po korzonkowych al- 


bo liściówych roślinach. Czemu Wre“ 
szcie (na sronie 251) sam Pan Schwerz . 


kolćy przemienną mieni o 10- od sta 
lepszą, inną zaś (na stronie 243) 
barbarzyńską nazywa? Czemuż wre- 


szcie (na stronie 248) wykazuie , że. 
. w Szwaycaryi w powszechności . 


rąc zasiówy zbożowe maią się „do 
uprawy innych roślin w Sto u 
iak 18 do. 12; gdy tymczasem w go« 
spodarstwach tróypolnych stosunek 
ten iest iak 2 do o. 
spodarstwa Szwaycarskie nie daią 
bynaymnićy świadectwa korzystne- 
go za trybem gospodarstw tróypol- 
nych. j ; 42: 


(Dalszy ciąg w następuiącym Nrze) s 


Takie więc go- 


a. 


